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1. S P . R A  W i  ? 0 r, ' K I Z  ,

STOSUNKI POLSKO-NIZi..IZ CL IZ .

ZĘZ iiuICHZSZZjri. GUARDIAN'z 18/Z.pisze o powrocie z wycieczki do 
Niemiec _ i nad granicę polsko'-niemieoką l i te ra tó w  a n g . , członków 
izby Gmin. Bawili oni w Niemczech naskutek zaproszenia wpływo­
wych przemysłowców, związanych głównie z przemysłom węgłowym i 
żelaznym na G.Śląsku P.Harney, uczestnik"wycieczki. oświadczył, 
żo podczas wizyty na G.Slasku_i w korytarzu Gdgańskim pokazano im 
na miejscu, że dużo nie ulegającego wątpliwości z ła  wypływa nie- 
tylko z samego korytarza, lecz i ze sposobu, w jaki zostały  usta­
nowione granico między Polską i Niemcami.

Członkowie wycieczki mogli s ię  przekonać, że nie uczyniono 
żadnego wysiłku, by dostosowali l in je  graniczne do warunków eko­
nomicznych .i geograficznych, przeciwnie, prawie w każdym wypadku 
zostały  l i n j s  te  wytyczone_w ten sposób; Dy wzmocnić Polskę.
Rarney pisze, że kwestja Wisły j e s t  powodem stałego podniecenia 
umysłówi oraz krytykuje sposób podziału G.Śląska W

BNiilil-NŚR TAGBBLATT z podaje na na c ze lnom miejscu obszerny
ar tyku ł  Teodora Wolffa;' datowany z Berlina, a reasumujący t re ść  
rozmów, prowadzanych pomiędzy Lloyd Georg5sm a Wolfem. "I rozmo­
wach tych Lloyd George oświadczył, że j s z o l i  Niemcy utrzymają 
nadal swoją rozważną i pełną godności c ierpliwą politykę", to doj­
dzie do tego, że znajdzie s ię  rozwiązanie kwestji  wachoanie j . 
Dotychczas nikt jeszcze w całe j  h i s t o r j i  nie mógł s ię  porozumieć 
z^Polską. Do rewizj i  t r a k ta tu  wersalskiego Niemcy dojść mogą, jak 
oświadczył dalej  Lloyd George tylko przez Ligę Narodów.

(SłkiANIA z k i /'Ł, Korosp. z Narsżawy omawia stosunki polsko-nie- 
miockie p . t .  ‘Polsko-niemiecka wymiana zdań"« k izy ty ł polityków 
niemieckich wysunęły ponownie na plan pierwszy s te le  aktualne 
zagadnienie niemiecko-polskich stosunków a'w związku z tern wido­
ki możliwości zb l iżen ia  polsko-niemieckiego; Najważniejszym mo7 
mentem. tych odwiedzin je s t  fakt,  że n ie ty lk o 4koła lewicowe' z ■ wiel­
ki em zainteresowaniem ś ledz i ły  rozwój dyskusji w sprawie porozu­
mienia polsko-niemieckiego, lecz żo zupełnie otwarcie także par­
lamentarzyści •i  politycy grup prawicowych wykazywali za in tereso­
wanie dla* tego temat u A !J ia  domem j e s t ,  że już od dłuższego czasu 
najszersze koła polskiej opinji  publiczne] zajmują s ię  problemem 
zbliżenia  polsko-niemieckiego, co należy powitać.





, •dG? przesądy mozns ■ stwierdzić, że zagadnienie stosunków 
poiskę-nremie ckich wyszło już w Polsce poza ramy zwyczajnej dy­
sku s j i .  Oczywiątem jesz, ze obóz nacjonalistyczny Polski powo­
l i  przechodzi z zainteresowania do inicjatywy, k tóra w skutkach 
swoich nie p rzyn ies ie ' ty lko  teoretycznego i pouczającego kryty­
cyzmu, lecz-wywołać może wyniki praktyczne, '

^ o r . sądzi, zo pierwszym fi larem dla budowy mostu te«*o 
idealnego zbliżenia  j e s t  ze strony Polski zupełne uznanie nie-
t k t Ck rił d d WOr0SW!l- Dtoż§ d ą le j ,  że zb l iżen ie  daohowe i L l

nnk ■ nartami me je s t  przedwstępnym aktem,' 
podłożem zb iizem a s ię  obu narodów tak dl© dźio 

s y p y ^ c z e j ,  jak po l i tycznej .  Kultury obu narodów- uzupti- 
* J* f k P o t ! ! ? r ! L Sl ? pnla bardzo szczęśliwie,  iiymiana dóbl ku

dzio- 
ł_
kultu-

?*» '*  WJ3pidm te j  przePI?  S ł  + r n y p ®'3-1 d:als 39s 20'Z8 memców od polaków a k tóra polak-- 
® W enm0S° niezrozum ioria. Takie zb liżen ie  nie f e d z i t

isSn:7*U Z Aa u^rPoin:yoznoT, i sprzeczności , na tern t l ej *j \.nę, 0̂ię słabsze i  .usnauia- mi.ei.sca zdrnwa7™ i go]
nie 0  
pol­
ki dl

K S 5 ? i 1? Sv1-^0 eliminowanie żywiołu niemiecide.ro i^orowincyi 
acu.dnxch. Błędnę j e s t  zatem opinją, panujące w■Niemczech, że

o-'0c!.ną ,a.xę araosze 1 us tana  mieisca 7r]równym 
mejszym ocenom. ’Jprawdzie niemało 1 k tn o ś c iw  t l i  dz i X i n i e  m 
suwaj? uprzedzenia Niemiec i małe zrozumienie dla kultury poi-
" e r a k k n ? t ,d ? f ^ iniCZ?m.pOT"i ?m 5ey  *$» zrozumienia Folsfi dla opraw kulturalnych mniejszości niemieckiej, Be strony Polski n-yp-
prowadaą się celowo eliminowanie żywiołu niemieckWn 7.'

c ' ■ ^ powinno_nastąpić przed uregulowaniem s to -
ounkow mniejok.osci niemieckiej -w lo i sc e .  wykluczonem je s t  aby 
rozwijającą s ię  obecnie atmosfera porozumienia zos ta ła  utrwalb- 
na _j e ś l i  jedna strona zwraca 's ię  właśnie w dziedzinie kwestii  

+ 0 rjn i®jszóści drugiej s trony .  Polsce je s t
f,T_- iU-tnie trudno uznać własny bład i przejść do innej polityki 
Niemcy popełniłjrybardzo wiele błędót? w okresie przedwoi-nnym'w

f a k t , że Ealiadcffanie 
tv t  g Gel°we> to Polska, która wydaliła 800
renio dresów zachodnich, os ied la jąc  na tym t a ­

n i .  pouwo jną i losc  po laków, rachunek ten zupełnie wyrównała,

S r ? e i ' I n l d i a l k s c f e / I & ł j ^  “ W . ^ t e j n l t a -
s j O f k v d k t d f i t i f O a s p i n v  je s t  uregulowani u s ł s ł k ó w h d ' " ' 1" '  
3 r r t § o b h t a k r i | y  ? 160 1 ^ W ^ W n y g S c b l u s s  mit Sam
i w v  ’*, R ó w n i a ,  że 'gospodarstwa o b y t e 'kraiów f m .
k ifdej  s m h b n c S c P n  t,orz??ta i  P?s e ł  Sctaiidt w-;farSawie“z
i D c d S c z S ł  k  k  . 0  P ° y r e f l ^ i p  konieczności porozumienia yo jpoaarczeg ... Go urn o,tanu tervtnnnlnficrn „ „„a.

koiemk ' / k ^ r y  ““nenie popełnionych Błędów, które umożliwi uspo-
k o b b f v  k  B k  d i y h ł l e a k ^ g i  i s tn ie ję c e  s p r z e c z n o ś c i , /
, ,'y- J d tG llie ifiog§ •b/<a.z. jednaku ad., hoc -rozwiązane . wob^c 07-00-0





Posed'' Sąhmidt wyliczą wszystkie -os Pi 1st ości politycznego i 
gospodarczego świata Polski,  z którymi miał możności spotkania się  
i _ konferowania w mate r i  i  _ gospódarcz ego porozumienia polsk o-niemiec* 
kiego. Praktycznym wynikiem jego"wizyty"jest stwierdzenie, że po' 
dba stronach^rozwija s ię  świadomość o konieczności poprawnych s to ­
sunków sąsiedzkich iv dziedzinie gospodarczej „ Liczby, wykazujące, 
że .^ /3  ludności p o l s k ie j_ zajmuje s ię  r o l n i ctvveiig a odwrotnie, ł / 3-: 
ludńąsci pnieniięckie j "zatrudninnych jest"-- przemyśle, same juz wy­
kazują, źe i s t n i e j ą  możliwości wzajemnego uzupełnienia s ię  obydwu 
gos podarstw oraz możliwości jrymiany produktów kraj owych.

~ Zd strony polskie i _sprzeciwia ją s ię  ukończeńiukwojny celnej 
“'o.-Wy przemysłowe, obawiające s ię  wydajności cracy organ i za ej

porozumienia gospodarczego po lsko-n iem ieck ie j ,  mogłyby 
być przedmiotem obrad, od wypadku do wypadku, przyćzem 'odnośne gru­
py gospodarcze mogłyby brać udzia ł  w tych rokowaniach. Pakt , że 
pbważna część niemieckiego przemysł." śląskiego zdobywa sobie ryn­
ki zbytu w odległych geograficznie d la  nie.? o okolicach, pode fes 
gdy w Polsce powstałysnowe zakłady przemysłowe, zaspakajające po­
trzeby "kraj u, które dotychczas zaspakajały Niemcy, wykazuje wymow­
nie, do jakiego stopnia dzisiejsze"ustosunkowanie‘s ię  obu krajów 
przy ich geograficznym - położeniu, j e s t  nonsensem Przeistoczenie 
to nie byko potrzebne, podobnie, jak zbędnem było, aby Polska, eks­
portowała'swą, produkcję ro ln iczą  nie do Niemiec, lecz do krajów 
dalej położonych, '..zrasta jednak przeświadczenie, ze rozwój go­
spodarstwa, niemieckiego s to i .w  związku z gospodarczym rozwojem 
Polski,  I s t n i e j e  już d z is ia j  szczera i  poważna wolu do porozumie­
nia, a przeszkody, i s tn ie ją c e ,  uważane śą jako momenty natury 
psychologicznej. I s tn i e j e  nawet gotowość do zawarcia w rychłym 
czasie prowizorjurn handlowego, względnie przejściowego układu gr~ 

^podarozego, któryby obejmował przynajmniej najważniejsze dziedzi­
ny gospodarcze, '.rażeń moich - pisze poseł*Schmidt -  n ie  należy 
komentować w ten soosób, jakoby Polska w j*ej dzisiejszym stanie  
gospodarczym nie była w s tan ie  znieść wojnę celną, zi/łaszc.a, gdy­
by udało s ię  j e j  uzyskać obecnie s t a b i l i z a c ję  zlbtegb drogą. po., 
zyczki zagrańIczne j *.

.o h . J„DI1DT3CH3 lAGLSkLIT.UNG z <60/X pisze g.fe, "Ostrzeżenie z Fok 
w korespi z Poznania, ze - praso niemiecka w Polsce - ós trzep. , • i z ­

my ś l  porozumienia gospodarczego z Polską musi pozostać utopię 
dopóty, dopóki mniejszość niemiecka j e s t  wystawiana no-prześla­
dowania . Zaznacza, as koła rządowe oraz kośció ł  ewang .el i c k i  w 
Jarśzawie prowadzą planowo, pólonizucję,

LCBD /Kowno/ z w a r t  a i s t i  uważa, mające nastąpić  wznowie­
nie rokowań polsko-niemieckioh za nader wie]kie"wywarzenie poli­
tyczne. J  t rakc ie  rokowań - pisze dziennik - mogę być poruszane 
kwęstje, u/których je s t  zainteresowana większość-państw europej­
skich, i cały kschód. Lurepy * •

Autor nie wierzy. w- pomyślne - zakończenie rofewan, a to z tego 
względu, ze ani ■ kiiemcy, ani tez kolska nigdy, nie zdecydują, się 

na podpisanie umowy któraby tak dalece zmieniła obecną polityczną 
konjunkturę w Luropie,
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3T0SUWK1 FOLSKQ-LIECSKIE.

j n klalUYA-n 19/l .  zam ieszcza dosłowny t e l s t  noty ze s kar co 
}^ew sk ieg o ,_  p r z e s ł a ć  Lidze'Narodów z'powodu orze ś la d  o

J ^ J & S S i k i T  « * • * « » » * • .  Bo ^  są dodane następu-
zmyślona, odezwa z obozu w dorniach 'do narodu polskie-

r^nwch7 ?+aro??t P¥ani aoil l i tw in ów i  zamknięciu kultu-r^ m j  cn in 0 ly u ucy j l i t  ews ki cn w kraj u wi lens kim,
niuch °PrLiWa s t ra jk u  głodowego internowany oh’po lak ów w Nor-

ELiUVDS ZINlOo z ł l /x .  w art.wst-nawiązuje- do w prowadź e- 
* dziejmy grudniowej s e s j i  Ligi Narodów noty litew- 

5-^2*  Sprawę wi lens kę, xntehta  uważa za rozwiązaną. "Jo-
s ię  ani Iranoj i N a n f W i | f “ wia“ la te j  *****  toie m ii  s p o d la ć
. Zai nteresowanie p ism angielskic l i  i  franoasłioh" 

sną, autor tłumaczy obawa ich o to ,  że ona łatwo wywo
W 7 n i  a m  f t  a ? v / * ^ ™ ~ r r  r r i  1 _ J J  1ład może

l i  te w-—■ v - - - - -  ci iuu o uo, ze ona
wznowienie sprawy w i le ń sk ie j ,

Au u or omawia a r t .fimesa, nawołujący do pojednania Litwy 
L  S l  przy czerń podkreśla, • 'iż 'z  tego artykułu wynika, ze
cy nie wyobrażaj a sople innego rozwiązania sprawy-litewskiej lak ooarteffo no. terwtorioinoS a t« + „04 „ -  k i . r t j ł . -

ang l i -it  1. ' A- l sjs— j cs a u y c ■ xiiiio-gn rozwiązania sprawy - l i
lec ia  nr-ez ^wln?Q • St? taS r1̂ 0 ’ • j 1 niembżliwem do "przy-J f? 1? przez jjitwę, lod-bnym j e s t  punkt widzenia F ranc j i .  Przeto

w  7“ raz6m<,nf e rilożerny oczekiwać sn i z Paryża, ani tez z Londy­
nu żadnego poparcia, J e ż e l i  do tego jeszcze dodać ze Polska

L f i k  ! 8 ? Y i?y j?o ik r? t l a j? S te le ,  iz Litwa l a w e t  
n i h  p J S  L  sąsiadami niema dobrych stosunków, - - t o  wy-
powodzenia usprawiedliwiona skarga litewska, niema, widoków *
- 1n. "Jeszcze raz ~ kończy dziennik -  wyjaśni s ie  chytra pwown- 
kacje,. polska, skierowana przeciwko Litwie, 'osłabione j' wewnętrz-
oyj k z e f l o l i P ' -  “ k ° r e j  °*l m  j e s t  G o n i e n i ®  z l j ę t y t h  f o z y -

JjLTU ł i  z kO/X. w a r t  *wśt. omawia a r tyku ł  Le Times'' nn4wjpr*n_ 
J m L ?  !i Polsko-litewskim, Dziennik i ron izu je  - powyższy "artykuł 
qi-rt i ,-fo Ppńkresla ze jego-zdaniem, "całkowite • pora zumienie pol­
sko-li tewskie da s ię ' ła tw o  osiągnąć j e ż e l i  tylko ooierad s ie  £
P awie 1 sprawiedliwości i  na dotrzymywaniu podpisanych umów ,jŁ"

Co- cio_ wskazówek- francuskich - p i s z e  L i l tu l a  ż f  LitWa po 
i ™ ? o aw0 X! 3 pod wpływów Borlina i Moskwy, musimy s fa - .

z o poprosić francuzów, żeby ci raz o/reszcie p rzes ta l i  powta­
rzać głupią 1 bodaj ty lk o >w warszawie śpiewaną piosenkę= Litwini 
nie potrzebują cudzej opieki po to, by zdać sobie sprawę gdzie 
iSsi-}  s t o l i c a _1 oj zrozumieć, że gwałt polski z r.lS^O jes t  
p-rlidnem złamaniem podpisanej u#wy i zagarnięciem miasta litew­skiego.

  pragnie _dobrych stosunków ze wszystkimi swymi są s ia ­
dami lecz doradzanie nam, byśmy s ię  wyrzekli swej s to l ic y  i wy-
n ief?o-um PłI  ł a Pie ż cow i katów naszych, wydaje s ię  bardziej

4-0,™ - LioalU V0m> Ż INI Jo z _ ^1/ A. - podaje, że studenci Uniwersytetu li- 
n ? lp i l tg0i ni1? ?t r kyaali zezwolenia na urządzenie demonstracji -

Kownie w związku z prześladowaniem szkolnictwa 
litewskiego w Wileńszczyźnie.
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Ligi Narodów.
T E  JAIH mSGBŁJB * ż»/3f* K” i  L t ^ d ' f r l a d f  l i t l w l l l e -

k re ta rz  generalny Ligi liarod^ov o.rz;g S e p w a n i e  rzfdn -polskie­
go. awraoaiaoą a m g t  % n o t y  l i tew lld e j . go. Autor dość szczegółowe poezje ire so  n.puj

. . , ,  ,̂n .r—Q fiTi' p ii f Tj v i q / j [  donosi z Genewy 0 otrzymaniu
f av,P ^ 4 i H i ^ r u o - i e i noty rządu l i tew skiego , p ro tas tu-  erzez oekreuai ja t  Li&i d r u c i e , . j  . ŵ adze polskie ,  wd iąGej przeciwko,.traktowaniu l i  ^ i n c y  pizez w. , L i tw | awaza„

czasu okupacji d i l n a  przez iola.r p  f en nowy konf l ik t '  -
ło, s ię  za będącą'w s tanie  woiny; z , nomiędzy tymi dwomazdaniem Genewy poważnie z a o s ! r? y f^ to s u n k i  pomięazj y n a j t rad „ 
krajami i dostarczy Aadz-ie L ig i  do xozwiąz-,nid, j
nie i szych problematów,

~ *o1 m \ n "I" h^riv
IZLESIJi z y / X ; T? 4 ' ^ ^ z c | | y o^ L a i e Cprotest Litwyg dności polskj-litewafae Lig» ' Jod  4^w „00iagnie m.

M j i f i j S t ó  o1, 4  t reśc i’ wszystkie! czionkow U -  
gi larodów.

JGufflłLI 3S3 DSB.1I3 z W , >  ^ A ^ p i s z f w  ItkcLże-
genewskim treść skargi wniesie: >. prze. ^ g ia traktatów,
Siu, że zarzut pod adresem Po U- i 9» niepo^du ^ q. . do
regulujących wzajemne ^stosunki , |Vadu,'"który - będąc rów-
Ligi Narodow, jes t  .dosc dziwnj . -gfoie ”t e iest  na stopie w o-
Ś Ł r L S i ? :  S & B Ł  5 ^ ’i f S  i i  * ' m 3 s -  

b  Lifflw a * i i .  . » . .  : ? g ;  g ’S k S S S S L ? 'r ‘. t S S '
gi l i tew skie j , pisze: .Jest t- Lipi ifer. kwestii wi-
rządu.kowieńskieg o o i .  L dó jes ię l  ze rząd litowski
i f f z y A i ’ po t r e l i  L ł j a t ł l l c  ' « « • * ’  w

-o-- , n / j- j . , 7  Oenewv że zamiast pro s tó j
I .  ' 0 0 1  I d l n l s  z  1 9 /  A .  Q : ^ V l d f f i a .  r z ą d  kowielski wy- 

petyc ji  o k tó re j począrmoY. - my • A~ skarcę przeciwko Polsce, po- 
stosował do itedy Ł i p  Bar. g n<f, tokumenoie tym zawierającym w o ła ją  s ię  na d r t y f e a ł  U .Pak1. u .  - - « u  w. które
7 -stron p i s m a  m aszynow p .p jygzon j  jo*
rozwijają skargę rządu kowieno u... 0

t ’Sffi m m u „ *  “V6h  5 e ™ d  fnwiaiski mógł s ię  uciec 
cieniem Litwy do L i g i  ‘*rodow, ■** s * , &'fo*ietoki  nie kierujo 
Ło mniej uroczyste] PLOceduri^ ... - zlpewne, że jednym z pierw-; 
s ię  w zg lędn i  Włącznie  U t„ w . ,p m i łek^ nad pans t e a ® . ni
szych obowiązkow l i ^ i  t a r  _ 3 h}' o-p^wskiei z prawami mniej 
należy j e d n a k  absortoffiicina -jp  t ;.PiS n ia ’te  są samorzutne t a e g
s z ó ś c i , s z c z e g ó l n i e j , ^ k o n f l i k t e m  p o l s k -
w ynika  z t e g o  j e d n a k ,  aoy n l  , 7*-,^ d n i e n i a  m a  wsohodzie  Auro 
l i t e w s k i m  b y ło  d l a . n a s  k o r z y s t ^ e .  Z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h  
py, mimo m n i e j s z e j  i c h  donioop  -m sowhtowy. ' -Nie n a l e ż y  tr.~ 
d e  m n ie j  j e d n a k  W .  g f a i ?  P * .
c r t  z oczu t e g o ,  co S i ę  p o d t r z y m u j .  » U -
p o p io ła n n  martwycn narpdow, vR nla  wi e l k i c h  m ocars tw  po-
l e  o g ie ń ,  t l e  j a c y  a l e  n i r t e z f i i ?  c z p a c  na c z a s  gfow- 
l e g a  na, . tam, aby n i e  u o p u c c ic  4 ’̂  p n z ^ iu ,  ...y .y j 
n i ę  z n i e r o z w a ż n y c h  r ą k .
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JOURNAL DO L ’LGT z wo/1, w a r t „Y/st. p isse  , żo na t l e  pracy 
pokojowej, jaką  społeczeAsta/a eu ro p e jsk ie  o s t a tn io  ro z w i ja ją ,  
odb i ja  _ s i ę  w rażący  sposób Zachowanie s ię 'L i tw y ' ,  -która choć j e s t  
członkiem L ig i  N ar . ,  uważa"się w s t a n i e  wojny z Polską i  to  od 
szeregu juz l a t .  Takie położenie  j e s t  n ie  do z n i e s i e n i a  i  t y l k o  
n a leży  podziwiać c ie rp l iw o ść  po lską .

GAZLTTL JN IAU3ANNS z ł l / I .  p isze o nocie l i t e w s k i e j  do 
L ig i  Nar, ,  źe Litwa widocznie n ie  zda je  sobie  sprawy z ryzyka,  
na j a k ie  s i ę  wystawia, j e ż e l i  nota. n ie  będz ie  rozpatrywana' '  przez 
iiadę. W s y t u a c j i  obecnej w ystarczy łoby  j e j  zadepeszować do Ligi 
Nar; i  p ros ić  o r o z p a t r z e n ie  sprawy na n a jb ł iż szem  pos iedzen iu .
N kołach  genewskich"sądzą; że no ta  * da jednak sposobność do ro z ­
p a t r z e n i a  c a ł o k s z t a ł t u  stosunków p o l s k o - l i t e w s k ic h ,  ponieważ An- 
g l j a  i  F ran c ja  n ie  p r z e s t a j ą - z a b ie g a ć  w Kownie nad ułożeniem 
normalnych s c osunków między obu k r a je m i .

L  Z A G A w N I 2 K 1 L 2 G a L N

SIT DACJA FGLITILZm.J ANGLJI.

TES UHLI KLW3 z 19/X zamieszcza d e k la r a c j ę  podpisaną 
przez narodowy>Związek l ib e ra ln y ,^ K o b iec y  Związek L ib e ra ln y ,  o r - z 
Ligę młodych Liberałów, k tó r a  zawiera  zasadnicze  wytyczne d la  
p o i i  t  yki / , / .Brytanj i .

1/ P o d p i s a n i e ' zobowiązania co do przekazywania w szys tk ich  
międzynarodowych k o n f l ik tó w  o c h a ra k te rz e  :/rannym do Najwyższe­
go Trybunału w Kadzę.

t /  Zawieranis  ogólnych, a lbo  poszczególnych t r a k ta tó w  a r ­
bitrażowych dla. pokojowego z a ła tw ie n ia  w szys tk ich  innych k o n f l i k ­
tów, (

3/ Zmniejszenie i s t n i e j ą c y c h  zb ro jeń ,  k tó r e  przewyższają 
po trzeby  obecnej s y t u a c j i  i  s z czeg ó ln ie  odrzucenie p o l i t y k i  kon­
k u r e n c j i  w budowie okrętów ze Stanami Zjednoczonymii

„4 /  do p ie ran ie  a k c j i ,  zm ierza jące j  do k o d y f ik ac j i  i  okre­
ś le n ia  AsposoT)' b a r d z i e j ’ ś c i s ł y  zasad prawa niędzynarodoweg*Jgo,

IBIDStl. 17 Art .wst .omawiając  powyaszą. d e k la r a c ję  p i sz e ,  ze 
j e s t  ona zdrową, podstawą programu liberałów',  zmierzającego do 
utrwaleni.-', mi ędzyrr rodowego poko ju .

"Autor podkreśl' .. , ze j e ż e l i  ma s i ę  osiągnąć bezp ieczeń­
stwo , to  1 akt L ig i  Nar.musi s t a ć  s i ę  b a rd z ie j  .skuteczny, h a rd z ie j  
ak tua lny . Nie ' j e s t  za. danie ła tw e,  lecz l i b e r a l i  zmierzają, do 

Lęgnięcia go'.os±

V’ TILL i.iANGEdo'TJR, GUARLIAN z :19/’a .  .; ;.rt. w s t . pisze , ze . o i  lo­
by rząd  a n g i e l s k i  zaakceptował d e k la r a c j ę ,  to n ie ty lk o  usunąłby 
za rz u t ,  i ż  Angljo s t o i  na przeszkodzie do rea l izac j i  i  planów j wy­
sunię tych  . tym kie runku  .przez inno pn Astra,’ looz nawet okaznłb; 
przykład. _ Lotychczas rząd  an g ie lsk i ,  n ie  poczynił ,żadnych  kroków 
i  widocznie nie  zdolny j e s t  zrozumieę koniecznośc i  uczynienia  t a ­
k ieg o  kroku. Deklarację.*'nie obiecuje rzeczy  niemożliwych'’ an i  toż 
nie nakłada na ł u g l j ę '  żadnych nowych zobowiąż en.; Jednakże p o l i ­
tyka, jaką.; n a k r e ś l a ,  byłaby pewnego rodza ju  rew oluc ją  rniędzy- 
narod^;ych '  s tosunkach A n g l j i  i gdyby była  zastosova'na , b y ł .  by 
największem dziełem, dla: sprawy pokoju.
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TEA IMGHAoSEK GUARDlpf z 18/X. Kor, z Ncwyorku p isze /  że 
wiadomość o utworzeniu ’Chemicznego ' trustu  pomiędzy Anglją, Lrancją 
i Niemcami wywołała/ tamydugę,;z’a:in-tarescwanie, /Pismo zaznacza, ze 
informacje o utworzeniu t ru s tu  nie wyszły jeszpzo ze stadjurn za­
przeczeń1 i  pogłosek/. ■

.Ogólnie s ię  uzna jo , że nowa kombinacjo* nie wywrze wpływu 
na rynek wewnętrzny Ameryki, lecz może odbić s ię  /poważnie na ezpor- 
cie Stanów Zjednoczonych do Ameryki ła c iń sk ie j  , ; l t d .

ILL tiOHNlNG P0§T z &0/X.' Kor. z Paryża - przewiduje, że w 
przecięgu dwóch tygodni francuscy i niemieccy* przemysłowcy chemicz­
ni podpiszę, umowę*.

TEN DAILY TmLńGRAPE z  18/1. dónosi o-nowem źródle nafto- 
wem w Iraku.

KIN liANCHiiSENR GUARDIAN z 18/X. Kor. "z-J^aiyża uważa, że. 
Szwarcbard popełn i ł  zabójstwo P e t lu ry /  mszcząc s ię  "za krzywdy, wy- 
rzędzane jego współziomkom i

T1S DAILĘ SLLDGRAPK z 19/X. Kor, z Paryża pisze o ogro- 
mnem zainteresowaniu, jakie budzi proces Szwarcbarda.

THE DAILY ESflACd) z 19/X. Kor. z Paryża, podając szczegó­
łowy opis przebiegu procesu Szwarcbarda w pierwszym dniu obrad,'
pisze, że żaden proces ód czasu sprawy Dreyfusa, nie wywołał ty lu  
namiętności politycznych i  nie zwrócił na s ieb ie  ty le  uwagi, co 
obecny proces,

,Di NU0V0 G10RNALD z 18/X,donosi c  antywłoskie i d z ia ł a l ­
ności angielskiego gubernatora na Malcie, co.wobec przyjaznych
stosunków między Anglją i Włochami, j e s t  dla I I  I\iuovo Giornalo 
zjawiskiem nie wy t ło  ma ozonem.

DDUTSCRiS ALLGDliDIND ZL1TUNG z kk/X. A a r t , wat. omawia w y ­
kład prezydenta Lahma w Hamburgu w klubie zamorskim /Ueborsee-Klob/ 
ó wolnem miejcie Gdańsku, w którym podniósł, że. Gdańsk nie znajdu­
ję s ię  pod protektoratem Polsk i ,* ty lko  Ligi Narodów, oraz, że Gdansk 
odegra ro lę  w usta leniu  państwowej przewagi ndd morzem bałtyckiem, 
które posiada wybitne- znaczenie światowe.

Lń MATIN z kl/X. podaje; Agencja Reutera donosi, z o dzien­
niki tamtejsze in te re su ję  się  żywo sprawą wysłania p.Kubara z misją 
do Moskwy' i  .Berlina. Łącząc ten fakt z zapowiedzianym wyjazdem do* 
moskwy^wicehrabiego Goto, dzienniki-przypuszczają, ze chodzi o na­
wiązanie ściślejszycigstosunków pomiędzy/Japonją a Niemcami i Ro­
s ją ,  w celu wyratowania Japonji z niekorzystnej sy tu ac j i ,  w jakie j  
s ię ona znajduje, od cz;.. su zerwania a l jansu  angielsko-japonsŁiego. *
■ i kołach rządowyoh zaprzeczają temu, aby i s t n i a ł  jakikolwiek' zwią­
zek pomiędzy teini dwoma wizytami. Ze strony min.spr-zagrań, in fo r ­
mują, ze Kubara wyjechał do Rosji d l a ‘zapoznania s ię  z sy tuacją  eko­
nomiczną ZARR- przed rozpoczęciom Rokowań w sprawie za wirei a  z*nim 
trak ta tu  handlowego, Pojadzie on'następnie do Berlina, aby zbadać 
funkcjonowanie niedawno*zawartego t r a k ta tu  handlowego". Co*do wizyty 
wi o o-hrabi o go Goto w Moskwie, to je s t  ona całkowicie, pozbawiona 
charakteru oficjalnego,




